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(Art: nad:). Nie tylko w Kościele Kolegjaty w Kiel­
cach znajduie się Obraz PP niebowzięcia N ajśw iętszej 
M A R J l  P anny, o którym Kurjer z daty 14go b. m. 
N °2I6  udzielił wiadomość; iest także i w Kościele ka­
tedralnym Płockim w głównym ołtarzu Obraz tejże 
taiemnicy, w żywych kolorarh, w stylu wzniosłym 
malowany. Nabyty został w Rzymie w XV I stuleciu 
przez Wojciecha Baranowskiego Biskupa Płockiego, 
i Katedrze Płockiej ofiarowany. Niewiadomy atoli au­
to r  iego. W roku zeszłym przy odnawianiu Kościoła 
katedralnego, takowy Obraz, szacowny zabytek prze­
szłości, od znawców z podziwieniem pędzla Artysty 
oglądany, odświeżony został. — PV. H ■ G.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  z  d. 24 Lipca (5go 
Sierp:) r .b .  do Wydziału Cywilnego wydany, p. obo: 
Konduktora przy moście na rzece Niemnie pod Ko­
wnem, uwolniony w r. 1844 z Korpusu Inżenierów 
Komunikacji lądowych i wodnych w stopniu Kapita­
na, Mironow, otrzymał zamianę stopnia wojskowego 
na stopień cywilny Sekretarza Gubernjalnego.

Biuro W arszaws: Ober-Policmajstra. Od lat kil­
ku sprzedawać zaczęto w rozmaitych miejscach tak 
w Warszawie iako i w innych miastach, bibułę na tru ­
cie much przeznaczoną. Nowy ten przedmiot handlu 
zwrócił na siebie uwagę władz lekarskich, a dopełnio­
ne w Radzie LŁkars: dochodzenie chemiczne, na bibule 
w tutejszych fabrykach sporządzanej, wykazało, że ńio- 
które arkusze zawierały w sobie po 4 grany arszeniku 
białego, inne zaś arszeniku takiegoż w połączeniu z al­
kali po 1272  grano v. W celu zatem uniknięcia nieszczę­
śliwych skutków, iakieby z przypadkowego użycia bi­
buły w mowie będącej, wy niknąć mogły, Komisja Rz: 
Spraw W. jJD., zgodnie z opinją Rady Lekars: postano­
wiła: zabronić zupełnie wyrobu i sprzedaży bibuły na 
trucie much z preperatów arszenikalnych, oraz zarzą­
dzić niezwłocznie ścisłą rew izję wszy stkich fabry k i 
składów, w których bibułę rzeczoną wyrabiano lub 
sprzedawano, i znalezione tamże zapasy zabrać i spalić 
w miejscu ustronnem, w kominach otwartych, ink np. 
w cegielniach, z zachowaniem przytem należnej ostro­
żności aby dym i sadze ze spalenia tejże bibuły powsta- 
iące, niestały się dla nikogo szkodliwemi. W rozwinię­
ciu przeto powyższej decyzji, wydane zostały potrze­
bne zarządzenia do Rządów gubern: i Komisarzy Cyrk: 
Policji Wyko: w Warszawie,z poleceniem ścisłego prze­
strzegania z swej strony, aby w mowie będąca bibuła 
wyrabianą i sprzedawaną nie była.

( Dalszy ciąg o mianowaniu Urzędników w Z a rzą ­

dzie Komunikacji Lądowych i odnychj. Pełn ią­
cych ob: Nadrzemieślników przy drogach bitych: Kazi: 
Przyłuskiego, Ant: Brackiego, Filipa Chrzanowskie­
go, Winc: Niewiarowskiego, Józefa Massalskiego, 
Kazim: K aczana, Piotra K arczm arkiew icza, Jana 
Zacharowa, Józ: Sarajinowicza  i Kacpra Koźniew- 
skiego, na posadę ki: XIV Konduktorów kl: 2ej przy 
drogach bitych, z prawem noszenia mundaru bez haf­
tu. Pełniących obo: Inżenierów rzeki W isły : Jana 
Rudnickiego, Konst: Jodko , i fom: Toczyskiego, na 
posadę kl: VIII Naczelników Objazdu Komunikacji, 
z zastrzeżeniem noszenia munduru kl: IX  przez lat 3. 
Pełniącego obo: Ińżeniera powiatowego, Ign: Krzycz- 
kowskiego, na posadę kl: VIII pełniącego obo: Naczel­
nika Objazdu Komunikacji, z prawem noszenia m un­
duru kl: VIII. Pełniących obo: Podinżenierów rzeki 
W isły: Marka Lajourdie, Ig n :Szyszkowskiego, Józ: 
Predeckiego, Jana Czaplickiego i Mich: Pancera, na 
posadę kl: X Pomocników Naczelnika Objazdu Komu­
nikacji, z zastrzeżeniem noszenia munduru bez haftu 
przez lat 3. Pełniącego obo: Konduktora rzeki W isły , 
Stan: Bakke, na posadę kl: XII Pomocnika Naczelnika 
Objazdu Komunikacji, z zastrzeżeniem noszenia mun­
duru bez haftu przez lat 3. Pełniących obo: Tamia­
rz y : Chrystjana N ejm ana, Ant: Szorca  i Adama G raj- 
pera, na posadę kl: XIV Majstrów robót faszy nowych, 
z prawem noszenia munduru bez haftu. (D.c.n.)

W  dniu 17tym b. m. w W arszawie, przeniósł się 
do wieczności Tomasz Lubicz Gościcki. Sędzia Poko­
ju  Powiatu Płockiego, Dziedzic dóbr Trembki w Gu* 
bernji płockiej. Żył lat 73. Zwłoki Jego przewie­
zione zostaną do mb sta Zakroczyrnia, gdzie w d. 23 
b. m. w Kościele XX. Kapucynów, odbędzie się żało­
bne Nabożeństwo; po którem ciało Nieboszczyka 
przeprowadzone będzie do grobu rodzinnego w Kro- 
elewie. Stroskany Syn i Górki, wraz z Zięciami, za­
praszają Krewnych i Przyiaciół dla oddania Zmarłe­
mu ostatniej Chrześcjańskicj przysługi.

Od lat młodzieńczych Twój Przyjaciel s la ły t  
D rog ie  pamiątki  w sercu mem zostały.
B yłeś mi iak Brat  szczery, wspólne nasze dusze,  
Tom aszu  luby, godny, dzis' in i  wyznać muszę,
Ż e  ceniąc tw e  przymioty ,  o k ry ty  żałobą,

W k r ó t c e  pośpieszę za T o b ą .—  L. A . D.

Marjanna zFiiałkowskich Ogonowska, przezywszy 
lat 42, w dniu 16 b. m. przeniosła się do wieczności. 
Esportacja zwłok Jej odbyła się wczoraj popołudniu, 
z Kościoła dolnego S. K r z i ż a , na smętarzPowąz:.



Sąd Policji Popr: Wydz: Siedleckiego, śledzi Stani- 
•ław a N, z swego nazwiska niewiadomego, a powsze. 
chnie Dziadkiem  nazwanego, który poprzedńio by ł 
przewodnikiem dziadów ciemnych, a obecnie tuła się 
po różnych okolieach po żebraninie, niemaiąc nigdzie 
miejsca stałego zamieszkania; najczęściej widzianym 
bywa w okolicach okręgu miasta Garwolina,na wszyst­
kich jarmarkach trudniąc się kradzieżami. Wspomnio- 
ny D ziadek  ma tylko lat 22 do 23.

Księgarnia pod finną Zawadzkiego i PPęckiego przy 
ulicy Krak:-Przedm: w pałacu Potocki h, odebrała na- 
słępuiące dzieła: Nauka czytania polskiego, ułożona 
p o d łu g  najnowszej i najłatw iejszej metody, zł. I gr. 
10. D ym itr i M arja, dramat w 5 aktach, przez Józe­
fa Korzeniowskiego, zł. 3. Roczne Nabożeństwo wo- 
d łu g  obrządku Śgo Rzymsko-katolickiego Kościoła, 
z ł. 30. Zycie Świętej G e n o w e f * ,  napisane dla matek, 
dzieci i poczciwych Ludzi, którzy w swych cierpię- 
niacb szukaią pociechy w BOGU i swej niewinności, 
z niemieckiego powtórnie i poprawnie przełożone, zł. 
I  gr. 10. Przewodnik obchodzącym pamiątkę ZBA- 
\ \  ICIELA naszego Jezusa Pana dróg Jerozolimskich, 
■w Dyecezji W ileńskiej na górach W erkowskich pod 
W ilnem, założonych pod dozorem XX. D om inika­
nów  W erkowskich, wydany w Wilnie z rycinami, zł. 
G gr. 20. Biblja starego i nowego testamentu X. Jakó- 
ba W u jk a  z W ągrowca, nowemi czcionkami na pa­
pierze welinowym, zł. 45. Dykcjonarz Biblijny zfcsiąo- 
Pisma świętego starego i nowego testamentu, zebra” 
ny przez X. Prospera de Aquila, z włoskiego na pol­
ski ięzyk przetłum aczył X. Tadeusz Zgromadzenia 
X X . Kapucynów Prow incjał, zł. 36. Wiadomości hi­
storyczne o sztukach pięknych w dawnej Polsce, ze­
b ra ł i w ydał F. M. Sobieszczański, T. 1 ozdobiony 48 
wizerunkami, prenum erata na dwa tomy, zł. 4 5 .

Poiutrze, oprócz zwyczajnych po iągów, wypra­
wiony będzie o go: 12-j w połu I: z W arszawy doShier- 
niewic i pośrednich stacji, pociąg spacerowy. Pociąg 
te ir odejdzie ze Skierniewic ogodz:6 '/4  popołudniu.

Rożne tez czasem bywaią powody do nazw miejsco­
wych. U nazwisku miasta Kozienic, które s łynęło  
z w in Wfgterskich,  takie iest podanie: Jeden z Kró 
lów, podobno Z y g m u n t  I .  polował w puszczy przyle­
g łe j dzisiejszemu miastu. W czasie tych łowów, sar­
nę na krótki s trza ł chybił; Kozie n id  zawołali obecni 
łow cy, a Król przez pamięć na te-w yrazy , osadzie 
przez siebie założonej, miano Kozienic nadał.

W czoraj w Red: K urjera złożono od W. K. W. z ł 
3 gr. lO naZupę Rumfordzką, na intencję przyiaźni.

Przyczyną pożaru nnegdaj w ybuchłego na Nowoli­
piu, o którym  donieśliśmy, b y ło  wylanie oleju gorą» 
cego, przeznaczonego do farb.

Nowa Jrdja Polka , ułożona na fortep: i ofiarowana 
W. Ju lji M iaskowskiej, przezP. A. Pohlens, Kapelmi­
strza Głównego Sztabu, znajduie się w składach mu- 
zycz:Senewalda, Klukowskiego i Spiessa. po z ł. l ł/z.

Niedawno pewny Jegomość w Warszawie chcąc od- 
wiedzić swego p rzy lądek , udał się do niego podczas 
zmierzchu, i, wszedłszy do przedpokoju, zapytał s łu ­
żącego: »Czy iest Pan w domu?’' >,JesL” »Czy z niiu 
widzieć się mogę?” »Nie, odpowiedział służący, po­
nieważ teraz ciemno, a Pan mój dopiero za godzinę ka­
zał śc ie rę  zapalić; przyjdź więc Pan późciiej, wtedy 
Panowie widzieć się będą mogli.”

W czoraj w Wielkim Teatrze po Operze Stradella  
przyw ołani: JPanna Riwoti, JP P . KLeczyński Stoi- 
pe, Troszel i Matuszyński.

Wysokość wody na Wiśle dziś rano stop 5 cali 3 .
Kościół r.g . w mieście Sokołowie  wPcie Siedleckim, 

będzie wvrestaurow any za summę Rsr. 456 k. 92. Mia­
sto Sokołow za Z y g m u n t a  A u g u s t a ,  należało do zna­
nego z dostatków domu Kiszkow. Później przeszła 
ta własność do Ogińskich. S t a n i s ł a w  A u g u s t  wra- 
caiąc z Grodna r. 1793, przyjmowany b y ł w Sokoło­
wie przez Michała Ogińskiego Podskarb: W. Lit:. Pod 
Sokołowem by ły  w owym czasie fabryki francuzkie 
kobierców, chustek jedwabnych, pasów, płócien ka 
pel uszów, drutów , przez fabry kantów z Monlbeillard 
przybyłych, prowadzone. Lecz te z czasem upadły: 
— Kościół w Kurzeszynie  w Pcie Rawskim, będzie 
przebudowany, a przy nim wystawioną dzwonnica; 
będą oraz ogrodzone dwa sm ętarze. na co anszlag sum ­
mę Rsr. 2060 k. 2 przeznacza.—  Zarządzono restau­
rację Kościoła paraf. B ia ły  (w Pcie Rawskim) za Rsr. 
657 k. 22. — Ulica Sgo Ducha i Nowa w Lublinie, 
będą urządzone i zabrukowane, na co przeznaczoną 
została summa Rsr. 9,0*9 fc.3y2. — Sąd Policji Popr: 
Wydz: Pułtuskiego śledziLejbkę Kwiat v. Ziarno. — 
W d. 16 z. m. w miasteczku Sapieżyskach, 6 ciu S ta ro  
zakonnych naiadłszy się szkodliwych grzybów , nie- 
bezpiecznie zachorowało; z tych 5ciu skutkiem śpi©, 
sznego ratu  lku, do zdrowia przywróceni zostali; 6 tv 
zaś lat 97 liczący, wkrótce życia dokonał.— W d. 25, z. 
m. na pastwisku do miasta Koła należącego, znaleziono 
zwłoki Zyda z nazwiska i pochodzenia niewiadomego, 
lat około 50 liczącego. Z znaków na nim znajdujących 
się, okazuie się, iż przez m orderstwo życia pozbawio­
nym został W d. 31 z. m. na polu do wsi Składu-
wa nalezącem, wilk wpadłszy między dzieci włościań- 
tkie, zapędzające konie do domu, porw ał 7mio-letnie- 
go chłopca, z którego potem tylko iednę nogę i ko­
szulę znaleziono.— W dniu 3 z. m. Stanisław Rajtko, 
włościanin we wsi Nadrybiu w Pcie K rasn o s ta w sk im  
zamieszkały, lat 50 liczący, odebrał sobie życie przez
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powieszenie się w izbie nad swem łóżkiem. Przycz v- 
ną samobójstwa miały być cierpienia, których z D o ­
wodu choroby doznawał.— W dniu 10 b.m. we wsi 
Olszance, piorun uderzywszy w chałupę, wpadł ko­
minem do izby, i z d wojga dzieci w tejże przy oknie 
siedzących, 9cio-Ietniego chłopczyka zabił; dziew­
czynkę zaś nieszkodliwie ogłuszył. — Znaczne szko­
dy wynikły z gradów i ulew, szczególniej w Ku­
nowie, Ostrowcu, i t. p.— Były pożary: w gminie O- 
®ek,^we wsi Bargłowie, w kolonji Nowa Wolica, we 
wsi Goliszewie.

Z  Petersburga. —  N. PAN zatwierdzić raczył w U- 
rzędach, wybranych przez Szlachtę Marszałków Powia­
towych, w Powiecie Starćkonstantynowskim, P ru - 

teg ° i  wPow: Dubienskim, S ir  o ynowskiegof i 
w Pow: Łuckim, Hlaiewskiego.— Ouia 10/“  Czerwca 
r. b . otworzono w Koslromnie Salę ochrony na 5 0  dzie­
ci, która stosownie do zezwolenia J. C. W. Wielkiej 
Xięznej M a r j i  A I i k o ł a j e w n e j ,  nosinazwę Salioehro*
nK , ,  -r^ ~ 7  ' j  ^ a' U Ł*'Pca (12 Sierp:) odbyły się 
wGolhe finlandzkim, regaty (wyścigi) okrętów C e ­
s a r s k i e g o  Klubu Yac/itowego w Petersburgu. Stanę­
ł o  do wyścigów 7 statków, między innemiSkoner C e ­
s a r s k i  Królowa W iktor ja .  Nagrodę przez N. PANA 
wyznaczoną, a składającą się z bogatej czary srebrnej 
wyz acanej, zyskał okręt W a ry a g , należący do Xcia

k r  lcy na" 9,a Przedstawienie Ministra oś wiecenia 
pu icznego, vrol brancitzów  mianować rac zy ł  K o­
mandorem orderu  L egji honorowej, P. Slruwe, D y­
rektora O bserw atorjum  C e s a r s k ie c o  w P ul Lawie pod
Petersburgiem,CzłonkaKorespondenta Instytutu fran-
cuzkiego.— Szarańcza  w końcu z. m. znowu okazała 
się w okolicach Odessy.—  Na drodze żelaznej, między 
Donem  i W ołgą, przewieziono w ciągu mięt: Czerw ca 
r .b . 140 899 pudów towarów i bcrliukę. Wiadomo 
że na tej drodze t ra n sp o r t  ciągnione są siłą koni. — 
W  Moskwie znajduie się 21 Szkół wyłącznie dla dzie­
ci pracuiących na fabry kach. Wszkołach tych uczy 
się obecnie 1 3 6 0  chłopców i 6 5  dziewczynek.

A n g lja .—  Królowej towarzyszyć będą w teraźniej­
szej podróży: Minister osad Hrabia G rey , a następnie 
Lord Palmerston. „ -

Francja. —* Xżę Zuęw il 2go b .m . znajdował się
w Neapolu; część iego flotty odpłynęła doT unetu__
W krotce ogłoszoną będzie w Monitorze nominacja Kró­
lewicza Xcia Omal, na Gubernatora ieneralnego Algie- 
rji. Pod nim dowodzić będą: Jenerał Szangarnje  
w prowincji Algierji, Jenerał Lam orisjer  w prowin- 
cji Oranu, a Jenerał Bedo w prowincji Konstantyny.

Xżę Brogli Poseł w Londynie, w przyszłym mie, 
stącu przybędzie na kilka tygodni doParyża.—  YV Luw ­
rze urządzone zostanie muzeum chińskie oa wzór egip

s k i e g o . -  Minister wojny od. .i?  także do Rapom  do
M  ™ i '," MjlPan°W —  odsłonięto posąoj
M ulesherba  i Lap!asa. — W okolicy K ant b u r z e
zrządziły znaczne szkody P. Thiers  wyiechał
z uluzy w Pyrenee do Kutere.— Na wyspie Nuka-

nvWpomnife!,0*'*-d0 Wy*P iV9 r(Ia**as> odkl7 t<> zburzo- 
i a l ' ący na s°hie napis, ii  Kapitan M ar-

1 7 9 2  w y s p ę  t ę  o b j ą ł  W p ° -

Str^lać^Tt^ieoców^arBs^owski^bf8*3 0̂̂ '  - f  r  
rozstrzelali niedawno 1 5 t u ż o W z b ’ *a ’ “ M ' } * 1
kunie. -  Posiedzenia K „ r t e z ó w L 
w Październiku.— Jenerał K a n i ? u>>c ,otwor*°,»«

Dam. odby ł,  l Sm
do Klasztoru Paular, położonego w dzikiem ustroniu 
na wysokosc. góry leśnej, napełnionej dzikami; w tym 
klasztorze Krolowa przenocowała.

Aiem cy —  Austrjacka Cesarzowa Matka, i Xżna 
Ludwika Parm enska, wylechały do wód w Isz|. 

Dalszy ciąg ar tyku łu  z Gazety P ruskiej ZWTA

SSS5EC ‘
kom i tych więźniów stanu.—  W Luce zaszły niespo- 
kojnosci, z powodu zniesienia gwardji narodowej.

R o zm a ito śc i.-  Z dan ia  łacińskie P ublim za  S y .  
rusa. /ądza  bogactw na łonie dostatków, iest bo^a

tern ubóstwem. -  ^  chcesz dobr*e « v n ićdz.ec; poprzednio "trzeba, iak czynić należy. -  Z“  
zdrosc silryta zgubniej.szą iest od iawnej nienawiści - 1  
Kto na małe błędy me zwraca uwagi, większych s d o

dz.ewac się powinien Gdy rozgniewano » >
u pa mięta się i z gniewu ochłonie / Wrbl 
gniewa sie wtedv ■  Da s,e^ie

staraj się więc zawsze ażeb . nieprzyiscielem;
Łatwą iest rzeczą udać • f " ^ 7  D'e nast3Piło-—  
iest wskazany —  Sl? U"n w drogę, dokąd śtad
zasłuirr n" 9  na s k w a  wynagradza skromną 
d  I  • l  Z,na|t0®ć zabawę uprzyierania.—  BÓG 
, człowiekowi szczęście, przy podwójoem nieszczę- 
p  Doświadczenie iest najlepszym doradcą. —

r<Rł 7  I” , ości pożywienie smaczniejszem czyni, 
o iąd  drugi raz powtarzany, staie się przewinią- 

niem. —  Rozpusta z cnotą nie zgadza się nigdy. —  
Niegodziwość chwalona Btaie się nieznośną. — Wi­
nowajca lęka się sądu, a niewinny przekupstwa. —
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Lew nieżywy znieważonym być może nawet przez 
zaiijca.— Ustawa ogóina nakazuie wszystkim rodzić 
się i umierać.— Uniesiony gniewem na prawo nia pa­
trzy , ale prawo go widzi. — Rozpusta ułożeniem się 
swoiem wszystki- b pokonywa. — Swawola iest oma- 
ką lekkomyślności. — Mów wolno nie prędko, gdy 
prawdy szukasz. — Język złośliwy iest oznaką złego 
serca.-r- Dostoieastwo upośledza, gdy kto nie zasłu­
guje. —  Długo trwałe życie pomnaża przykrość. —  
Zysk nigdy nie iest bez szkody drugiego.,— Rozpu­
ście brak uie wiele, łakomstwu wszystkiego.—  Śmiało 
pc6tępuie, kto nigdy nie upadł.— Prawdzjwa potrze­
ba najlepiej prosić naucza.

Gazeta węgierska opowiada rozczulające zdarzenie: 
Dwoie słowackich dzieci, których Rodzice z głodu 
pomarli, chodziło żebrząc po wsi od domu do domu. 
Przyszły one do drzwi wieśniaka, który ie, pomimo 
ii  z płaczem mówiły, że iu i od dwóch dni nic nie ia- 
dły, nielitościwie odpędził; dzieci szły dalej, a prze­
chodząc koło budy psa na łańcuchu, postrzegły przed 
budą miskę z iedzeniem dla psa przeznaczoną, rzuciły 
się do niej i zaczęły ieść; pies wyskoczył z budy, ale 
obaczywszy dzieci spokojnie iedząee, położył się koło 
nich i patrzał na nie. tern przypadkiem nadszedł 
nielitościwy wieśniak, a zobaczywszy tę  scenę, z a w s t y ­
dził się, ie  iego pies by ł miłosierniejszym niż on; 
wziął dzieci z s-bą do chały, i tak ie mocno nakarmił, 
ie  na drugi dzień poumierały.—  Y> Berlinie 21 Lipca 
b. r., aresztowaną została 16to-letnia dziewczynka za 
palenie sygar na ulicy, co iest zabronionem.

PRZ YJ ECH ALI  do WA RS ZA WY,
Cieszkowski Krystjan Oby: z Łukowa; Dębski Rorli Reient 

z Biłgoraja; Kamiński JóZfef Sędzi, i Krasiński Leop: Hr. z K ra ­
kowa; Łęski Adam Rzecz: Radca Stano z Oporowa; Nowakow­
ski Stan: Oby: z Rabsztyna; Potulicki W łod: Hr. z Obór. (G.P.)

I ł O S I E S I F S I A .
W  domu Nro 585*przy ulicy Długiej w Hotelu Polskim, 

są do wyoaięcia w każdym czasie dwa PO K O JE  z meblami
CK I f*p’ 0,1 *'r0Ilt" l!a *'u —  w tymże samym domu

, . 7-Autresolką, do wynaięcia, od frontu; oczym dowie­
dzieć się można każdego czasu, u Rządcy tego domu.

“gw Cukierni moiej w P iotrkow ie, urządziłem Sprzedaż™ 
g j H L . I I I l A T ' a  z Magazynu M ilc o la id ^
ł& Skw arcow  w Warszawie,  którą w paczkach oplombowa-jól 
|&»jcli  iedno-funtowych, poł-funtowych i ćwierć funtowych, 
©(opatrzonych etj kietą i ceną tegoż Magazynu w Warsza-]- 
l^jwie, po tychże samych cenach sprzedawać będę. Osobnej 

jjzamknięcie tak urządzone zostało, że Herbata żalnego^ 
jlobcego zapachu przeiąć nie może. L. Tosia (Tozjo) 15

Ktoby potrzebował udać się rano z pakunkiem do 
kolei żelaznej, może poprzedniego dnia zamówić DOROŻKĘ

w tym celu;— iest także do wynaięcia na dnie lub godziny 
PO\> OZ z porządną uprzężą i Człowiekiem w liberji. W ia­
domość Nr 2564 przy ulicy Rybaki,  w Sklepie, na dole. -  .

_ - _____,   ________   1-7 . i '
1J S9SJM o 7miu oknach od frontu, w samym rynku 

gNowego-Miasta, wraz z dwoma oficynami, iest do sprze-g 
gdania  z wolnej ręki pod korzystnemi warunkami, nsĘ 
g k ló ry m  może pozostać kilkanaście tysięcy złotych na latf  

^ jk i lka  z procentem po 5 od sta. " jś
1 2) Żądaną iest S U ^ lIW A  na pewną hipotekę Domu^
^murowanego przy ulicy pryncypalnej, Złp . 13,000. g 
|  3)  Jest  do wydzierżawienia DOŃ murowany, w bar F 
|dzo  korzystnem miejscu, czyniący rocznego dockodug 
ąokolo 7miu tysięcy. , ts

4 )  Potrzebną iest H A C C J A  dla złożenia w Banku! 
|w  gotowiznie Złp. 12,000, z zabezpieczeniem tej summy! 
|na  nieruchomości Domu w Warszawie nierównie wyższejF 

gwartości.  Ktoby takową posiadał, zgłosić się raczy podg 
t ^ S r  345 w rynku Nowego-Miasta, do Właściciela tegoźK 

|domn, gdzie o procent umówić się może. Tamże po-g 
jjwziąśc można wiadomość o szczegółach powyższych 3ch|^

^przedmiotów. ‘ g

________ssacsM__
KLACZ gniada, lat 5 maiąca, pod wierzch u 

ieżdiona, nawet dla Damy służyć mogąca, iest 
do sprzedania na Nowym świecie, w doma Sa- 
mojłowa Nr 1266 i 7. Zgłosić się do Stangre­

ta Tadeusza.
S H L E H  *  S X i F . i n i  I  m S T A W Ą ,  lub bez

tychże, przy ulicy Miodowej pod fłlaram:, gdzie wisząca na 
azybie Karteczka wskaże, iest od każdego czasu do wynaięcia. 

'" ’Tv _  Osoba uzdatniona do MAGAZYNU MÓD i STRO­
J Ó W  DAMSKICH, a życząca sobie pdać się do 

t — Rossji, do iednego miasta pięknego i dużego, py 
bliższą informację zerhce się zgłosić pod Nr 1821 przy uli­
cy Koźlej, do Pani Wilczyńskiej przybyłej z zagranicy.

K A N T O Ii ”
S T R ąC Z E Ń  G U W E R N E R Ó W  i G U W ER NA NTEK 

L u d w i k i  M a r  x ,
p rzy  uL- B ielańskiej, Zci dum od u licy D łu g ie j  N r  59 i .

Są do umieszczenia: Guwernantka Francuzka posiadaiąca mu­
zykę;— rodowita Angielka;— Bony Francuzki i Niemki,-—  Gn- 
wernanlki Polki;—  Guwernerów ie  Polaey rozmaitych zdolno­
ści naukowych;—  Nauczyciele domowi do powtarzania z mło­
dzieżą nauk w Szkołach Rządów: wykładanych;—  iakrówuieź 
Francuzki życzące chodzić na godziny konwersacji.

T '    " * ~  i i ■ ■ ■ . i .. ■ , .  , . . . . .   — .

Dziś rano ciepła stopni 14. Wczoraj w południe 24.
TEA TR  W IEL K I.  Ju tro ,  22gi raz Hurm a. Szczepkow ­

sk i  Operzysta, iakoGość przedstawi rolę Sew era — Dziś w Roz­
maitości, po Z o fji Przybylanee, na żądanie będzie 256ty raz 
W esele w  Ojcowie.

Jutro w Handlu Win i Korzeni W- K ołdrasińskiago, przy 
uli: Miodowej, wprost Sądu Apel:,-naSoiadanie : Kotlety cielęce, 
Befsztyk, Rozbratel,  Polędwica, Kurczęta.— Obiad: Zupa po­
midorowa i Rosół, Sztuka mięsa, Potrawa, W ęgorz ,  Pieczyste, 
Schab, Polędwica, Legumina.

Ju tro  w handlu M ajew skiego  przy ul: Bednarskiej, na Śnia­
danie : Sandacz, Szczupak, Karp, Lin, W ęgorz  z sosem, Mauz- 
drzyki, Szarlot, Komput z fruktów, Zupa rybna i gruszkowa, 
Chłodnik, Potrawy mięsne—  Obiad : Zupa korniszon: i grzybo­
wa, Frykas,  Pieczeń huzarska, Blinki.



DODATEK do KURJERA W ARSZAW SKIEGO Ni o 221.
P ią te k .—  2 0 . S ie rp n ia . —  Rok 1847.

D alszy  c ią g  a r t y k u ł u  z  G aze ty  P ru sk ie j .  Z W I Ą Z E K  RE- 
NVOLUC: i t. d . — I Alćyato ukazał  się w Poznaniu, p r z y rz e k ł  
ryck ie  p rzybycie  resz ty  cz łonków, iako tez potrzebnych ofice­
rów, a następnie odjechał do K rak o w a  z proklamacją zapewne 
p rzez  Dra.  L iebelt  "wypracowaną , i z p rzygo tow anym  leszcze 
w W ersa lu  proiektem do łnanifestu, k tó ry  później w Krakowie  
istotnie został wydanym. I Dr. Liebelt  szykował się do ,od­
jazdu .  M ieros ławski teraz pospieszył  z p rzygotowaniem w y ­
konania uradzonych dzia łać  wojennych. Plan g łów ny,  k tó ry  
Mierosławski s*m w większych zarysach nakreśl i ł  na mappie 
byłych Polskich  prowincji ,  u W ła d y s ła w a  Ł ąck ieg o  zabranej ,  
b y ł  wedle iego podania następujący: K orzysta jąc  z poweta- 
łe g o  koniecznie pośpiechu i wahania się władz, p rzy  jedno­
czesnym wybuchu powstania we wszystkich byłych Polskich 
prowincjach, powstańcy niespodzianie skoncentrują się na p e ­
wne punkta  zborne. Punkta  takie oznaczone są luź  dla P o ­
znania, P rus ,  W y ż s z e g o  S/.lqska,_ K ra k o w a  i Galicji , Podola 
i W o ły n ia ,  L itwy i Żmudzi.  Z tych punktówr zbornych poie- 
dyncze oddziały pociągną na większe punkta  koncentracyjne 
a ztamtąd razem na miasta P io trkow o  i Rowno. T a  uformują 
się we dwie armje: Armje Zachodnią, obejmującą korpus W iel- 
ko-PoIski,  K rakow ski  i Galicyjski,  i armją W s  Jiodnią, składa*- 
iącą się z korpusów M ało-Ruskiego i L itewskiego. Obie armje 
ru szą  do a taku  na Iw angrod ,  by zabrać tę fortecę ieszcze bu- 
duiącą się. Jeżeli  ten atak nie powiedzie się, to korpusy z w ró ­
cą się do grania  G al ic j i ,  by tam zebrać nowe siły. Ten plan 
ogó lny ,  k tó r^ M ie ro s ła w s k i  i w K rakow ie  rozstrząsa ł  z tame® 
cznemi wojskowemi, został teraz bliżej objaśniony przewód*- 
com mianowanym do Polski,  L itwy, Żmudzi,  P rus  Zachodnich 
i Poznania.  Dowództwo w K rólestw ie  Poldkiem M ie ros ław sk i  
oddał  współoskarżonemu właścicielowi ziemskiemu , Bronisła­
wowi Dąbrowskiemu; na Żmudzi zbiegłemu byłemu Aplikanto­
wi i Porucznikowi landweru Magdzińskj^mu; w L itw ie  aresz to­
wanemu w Rosji  budowniczemu Bóbr;  w Prusach Zachodnich  
oskarżonemu Pułkow nikow i Bieniekierskiemu ; sam zaś dowo­
dzić miał w Poznaniu. Instrukcje  ich wedle podania Mierosła­
wskiego, były  nas tępujące:  1) M agdz ińsk im ia ł  połączyć wszy­
stkie si ły * Szawli,  Telcza i jjłosienia na Ż m u d z i ,  i wszystko 
a P rus  W schodnich ,  z zebranym tak  oddziałem ruszyć  na Ko-* 
wno, żeby zaiąć lo miasto, a następnie pociągnąć przez W o ­
jewództwo Augustowskie naprzeciw' korpusowi powstańców 
p rzez  Dąbrowskiego zebranemu. Jeżeli  zaięcie K ow na nie u- 
daje  się,wówczas Magdziński prowadzi swój korpus przez n iż­
szą część Niemna, do Dąbrowskiego.  2)  R o h r  na L itw ie  ścią­
gnie do si-rbie wszystko między Szrzarą  a Btigęom, z łączy  się 
iak można.najprędzej z Powstańcami na Podlasiu i w  Augostow- 
skiem, następnie pójdzie ku niższemu Bugow i i tam odda się 
pod rozkazy Dąbrowskiego. 3)  Dąbrowski,  wszystko co ty lko  
zebrać się da jia prawym b rz e g u W is ły ,  skoncentru je  koło S ie ­
dlec,nad rzeką  Nurcem, niedaleko Bugu,poda r ę k ę  ko lum n 'n i  ze 
Żmudzi i L itw y ,  i zwróci się na cżele armji wschodniej na Iwan- 
gorod .  Tu połączy się * powśtaćeamj lewego brzegu W is ły  
* armją zachodnią.' (Z tem i zeznaniami M ieros ławskiego,  zgadza 
także się przesłuchany Bronisław D ąbrowski.)  4) Bies iekierski 
■koncentrnje wszystkie oddziały z Prus Z a -h o d n id i  nad D rw ę­
c ą ,  przejdzie  za tę rzekę ,  pomaszeruje województwem P ło c ­
kiem, pod Dobrzynem przepraw i się za W is łę  i pod Kołem p o ­
łączy  się z kolumnami z Rogowa i Pleszewa. G dyby  się ten 
o b ro t -n iu  p o w ió d ł ,  B ieńekierski  uorganizuje  wojnę odporną

w woiewództw.ie Płockiem. (Zeznania  M ie ros ław skiego  ó d z ia ­
łaniach  w P rusach  Zachodnich, w ważniejszych punktacji  po­
tw ie rdz i ł  Kosiński).  5) W  W ielkiem  X s tw ie  Poznańskiem o- 
znaczone są t r zy  p unk ta  zborne dla powstańców : Bug, R o g o ­
wo i P leszew. Podstaw ą  wymieni mych tu dopiero  działań  są : 
zabrana  n M ie ros ław sk iego  tak zwana Instrukcja  dla Oficerów 
okręg o w y ch ,  i mappa u L itogra fa  W ik to ra  K urnatow skiego w y ­
dana a między sprzysiężonyeh rozrzucona, na której  Nauczyciel 

eciejf wski,  iak  sam p rzyznaje ,  za wskazaniem M ierosławskie­
go p o rob i ł  z n a k i , oznaczające stanowisko wojsk Pruskich  i 
ws azuiące owslajicoro marszruty  do punktów koncentracji .
Zachodnia częsc W ie lk iego  X stw a', aż p o l e w y  brzeg  W a r ty ,
* g łó w n y *  punktem B u k , ie . t  żó łto  „ k o lo ro w a n a ; większa 
wschodnia częs.c, z g łow ie ,n i  punktami zbornemi F lcs 7.ev.em i 
Kogowem , czerwono. E xem p la rze  tej  kar ty  „ b r a n e  zostały 
u H e n ry k a  Ponm skiego ,  i F e l ix a  B ia łoskórskiego.— Instrukcja  
podaje  nadto ogolne p rzepisy ,  zachować się mające przy  w y ­
bucha powstama, i szszegńlniej na to zw raca  u w a g ę ,  że znisz­
czenie za łóg  w o k rę g u  dokonać się da ty lk o  podstępem i sycy-  
Jijskiemi nieszporami. (-Mierosławski tw ie rdz i ,  że podobne z a ­
sady i przepisy  odpisuiący ins trukcję ,  sami własnowolnie  na- 
bazgrali . Dla tego nieuznaje co do tych miejsc ieduozgodiiości 
znalezionej  p rzy  nim instrukcji  z podyktowaną przez niego 
w K rakow ie ,  i przywodzi także ,  iż zawsze zamierzał pozorny  
ty lko  zamach na Poznań, nigdy zaś istotnego , o k tó rym  w in­
s t rukcj i  mowa.)— Nąstępnie ' przechodzi do szczegółów. W e ­
d łu g  nich i w ed ług  pro toko la rnych  podań M ie ro s ła w sk ie g o ,  
wszyscy Powstańcy z Zachodnich okręgów  Międzyctiuda (Birn-  
bnum), M iędzyrzecza(M eS er i tz ) ,  W olsz ty n u j  W schow a (F ra n -  
s tad t) ,  Kościsnu (K o s łen ) ,  Buku, Szamotuł (Sam te r) ,  i P o zn a ­
nia, skoncentru ją  się za Jeziorami Słupią i Nieprnszczewem pod 
Bukiem. Komendę nad skoncentrowanym korpusem P o w s ta ń ­
ców w Poznańskiem, m ia ł  objąć Oficer p r z j s ł . n y  z Emigracji .

. P rzedn ia  straż złożona z mieszkańców Poznania i okolicy  od 
2óch do 2 1 / i  mil promienia  , dowodzona przez Poruezni ka 
F e l ixa  BiałoskÓrkiego,  Porucznika Henryka Ponińskiego i w ła ­
ściciela ziemskiego Alfonsa B ia łkow skiego,  s ta ra  się opano­
wać F o r te c ę  Poznańską. W  tym celu Powstańcy ruszs ią  na 
Poznań rozdzieleni na 4 ry  oddziały i pod 4ma dowódzeami, 
w nocy nderzaią  na fo r te c ę ,  pa szopy a r ty l e ry j s k i e ,  na staj­
nie Huzarów i na mieszkania wyższych cywilnych i wojsko­
w ych Urzędników. Jeżeli  się bi twa na ulicacU 'za b a ry k a d a ­
mi p rzed łuża ,  wówczas P o w s ta ń c y 'z  okolicy zgrom adzeni ia ­
ko korpusa  rezerw ow e w bliskości miasta, zakryci cieniem nocy, 
do miasta wchodzą.  Je że l i  się wszystko  nie udaie, to napa­
dający  cofnią się do Buku, i rozes ła łem ! zostaia przez tame­
cznego Dowodzcę do rozm aitych oddziałów tani skoncentro­
wanej si ły.  W  takim razie wszystkie  zaciągi wscbodffeg* o- 
k rę g u  stanowią korpus  reze rw ow y W ie lk ię j-Po lsk i ,  Który 
w okolicach Szretnu i Oborn ika  ma ściągnąć do siebie drugi 
zaciąg  zachodniego ok ręg u .  Po wzięciu tych miast i "U ran-  
nem ufortyfikowaniu, g d y  nadejdą statki do p rzepraw y prz-ez 
W a r t ę ,  korpu9 reze rw o w y  ma potrójne radonie. 1) W kra-  
czaiące wojska nieprzyjacielskie p u s i ł k n i ą c e m u s z ą - b y ć  od 
Poznania odpartemi a korpusa ich poiedynczo rozbitymi. 2) 
P rz e z  Obornik  i bzr.*m ntrzymuie  stosunki z czynnym k o rp u ­
sem na pcawym brzegu W a r ty ,  i broni obu miast. Jedno 
t nich zostare g łów ną  siedzibą władz zarządzających W . Xjf 
stvTera; z drug iego  naczelny Uewódzca wydaie rewolucyjne



ro zk a zy  d laob u  b r zeg ó w  W a r ty . 3 )  K orp u s reze rw o w y  irie p rz e ­
staje uderzać na z a ło g ę  P o zn a ń sk ą , dop óki w ojsk a  P ru sk ie , 
S z lą sk a  i  Pom eranji n ie  nad ciągn ą. O dy te  nadejdą, uderza się  
n a nrch w  m asie i z  s iłą . J e ż e li te ataki n ie pow iod ą s ię , korpti9  
reze rw o w y  u stęp u ie  do Szrem u lub O bornika, na p raw y b rzeg  
W a r ty  do czy n n eg o  k orpu su . J e ż e li  s ię  zaś uda zaraz za  p ie r w - 
szem  p ow stan iem  w z ięc ie  m iasta i tw ierd zy  Poznania, to  p ierw ­
szy  za c ią g  z a ch od n iego  o k ręg u  należy do czy n n eg o  korpusu, na  
k tó r e g o  w sp a rc ie  natychm iast z Buku i P oznania do P y zd r  ru ­
szy . T u u 9 p ły w u  P rosn y  i W a r ty , zak ład a  s ię  ob ó z  oszań - 
co w a n y . D ru g i za c ią g  z ca łe g o  X stw a  P ozn ań sk iego  k on ­
cen tru je  s ię  w ó w cza s  w P o zn a n iu , tam sta je  i broni p ro w in ­
cji p rzec iw  atakom  pruskim . J e ż e li  musi u stąp ić  przem ocy  , 
w ó w cza s  co fa  się  z W . X ię stw a  do korpusu c zy n n e g o , i łą c z y  
s ię  z tym że. P ierw sze  za c ią g i z .o k ręg u  P le s z e w a ,  O d o la n o ­
w a , O strzeszow a  (S c h itd lb er g ), K ro to szy n a  i K rob i zgrom a- 
d zaią  9ię w  P leszew ie  pod d ow ód ztw em  b. K ap ita n a , teraz  
W ła ś c ic ie la  d ó b r , A p o lin a reg o  K u r n a to w sk ie g o ,, i form uią  
w  P le sz ew ie  kolum ny do m arszu . D la  p ok ryc ia  te j  op eracji, 
w yk on an ym  zostan ie  p ozorn y  napad na szw ad ron  H uzarów  
w  O strow ie. K urnatow sk i w pada do W o iev ro d z lw a  K a lis k ie ­
g o ,  stara się  w zrąść m iasto K a lisz  i następ n ie, czy  to  mu s ię  
uda czy  n ie , p rzez  P yzd ry  lub T u rek  c ią g n ie  na K o n in , n ie  
d a le k o  od K o ła , by  s ię  tam p o łą czy ć  z kolum ną z R o g o w a . 
J e ż e li tem u R o ssy jsk ie  w ojsk a  p r z e s z k o d z ą , w ów czas  punkt 
zb orn y  kolum n z P le sz ew a  i R o g o w a  naznaczonym  ie s t  n ieda­
le k o  P y z d r , przy  ujściu  rzek i P rosn y  do W a r ty . W  R ogo- 
w i e , pom ięd zy  iezioram i u ź r ó d e ł r zek i W e łn y ,  k on cen tn iią  
s ię  pod rozkazam i M iero s ła w sk ieg o  s i ły  zbrójue z o k r ęg ó w  : 
I n o w r o c ła w ia , B y d g o s z c z y , S z u b in a , W ir z ic ,  C h o d z iszy n a , 
O zoru ik a , O b o r n ik a , W ą g r o w c a , G it ie m a , S z r o d y , S zrem u, 
W r z e ś n i ,  M og iln a . D la  od w rócen ia  u w a g i D ow ód zcy  w o j­
sk o w e g o  od te g o  p oru szen ia  i d la p o k r y c ia  te g o ż , d la  zabra­
n ia  zarazem  k ilk u  sk ład ów  broni, w ykonanam i będą c zę śc ią  
p o z o r n e , częs'cią isto tn e  ataki p rzec iw  B y d g o szc z y , p rzec iw  
szw adronom  sto jącym  w In o w ro c ła w iu , G n ie w k o w ie , G lin ce , 
to ż  p rzec iw  G n ieźn ie  i P ile .—  G dy P ow stań cy  w szy stk ich  o- 
k r ę g ó w  sk on cen tru ią  s ię  pod R o g o w em , to po  4ch  lub 5 c io -  
d n io w y ch  ćw iczen ia ch , M iero s ła w sk i w k racza  do K ró lestw a  
P o lsk ie g o .— B y przy  tych  dzia łan iach  w ojsk a  P ow stań ców  p o ­
k r y ć  p oru szen ie  w K rak ow sk im  O k r ę g u , n aczeln icy  p ow itan ia  
zam ierza li w w y ższy m  S z ląsk u  w y w o ła ć  pow stan ie , by p rzez  to 
za ią ć  w ojsk a  P ru sk ie  i p ochód  ich na K rak ów  w strzym ać. Ju ż  
w p rzód  w sp om nieliśm y o p o lecen ia ch , k tóre  p o d 'ty m  w zg lęd em  
daoem i b y ły  w  L isto p a d z ie  184& r. H ra. W iesio ło w sk iem u  dó  
w ie lu  S tu d en tów  w ro c ła w sk ich , w  ie g o  p ow roc ie  z P oznan ia  do  
G alicji. O k o ło  teg o ż  sam ego czasu  p r z y b y li z K rak ow a do 
W r o c ła w iu  Dra. L iso w sk i i L u d w ik  G orzkow sk i; w e sz li tam  
w  stosu nki ze Studentem  F ranciszk iem  A n to n ie w icz e m , t  P o l­
sk im  w ychodźcom  K azim ierzem  B ło c iszew sk im , i iak  oba p ie r ­
w si o sk a rżen i zezn a ią , także z w apółoskarżonym  L eonem  K a-  
p liń sk im , i  o św ia d czy li ty m że , iż  d la  w strzym an ia  w ojsk  p ru s­
k ich  od ru szen ia  z W y ż sz e g o  Szląska  do K rak ow a , n a leży  z r o ­
b ić  zab u rzen ie  ta k ieg o  rodzaju, by r e lig ijn y  fanatyzm  S z lą za -  
k ó w  p rzec iw  protestantom  podnieść 1 zy sk ać  do teg o  k a to lick ie  
D u ch o w ie ń stw o . A n ton iew iczow i oddano o k o licę  k o ło  G liw io  
i  G óry  (T a r n o w itz ) , iako p o le  działań . B łocjszew sk i m iał w K o ­
ź lu  czekać jna d a lsze  r o zk a zy . W  G órze  K ap liń sk i zn a la z ł 
ch ętn eg o  a jen ta , w  osob ie  w sp ó ło b w in io n eg o  A ndrzeja F red ro . 
Z  tym  w sz e d ł A n to n iew ica  w zw ią zk i za p ośred n ictw em  Ka* 
plińsfciego. Oba starali się działać na Proboiscaa w W ie l­

kim Ż y ch lin ie  i w G liw icach  na rob otn ik ów  w fab ryce  lan ego  że­
laza , a le  bez sk u tk u .— P od obnież pod róż  B ło c isz e w sk ieg o  do  
K o ź la , n ie  w y d a ła  żad n eg o  skutku. Z araz po p o w ro c ie  z K ra - ’ 
k o v ta , K osiń sk i s to so w n ie  do p o le c e n ia , p od yk tow an ą  prze*  
M ie ro s ła w sk ie g o  In stru k cję  iak sam o św ia d czą , w r ę c z y ł W ło ­
d z im ierzow i W o ln iew ic z o w i. T en g o r liw ie  z a ią ł s ię  dalszą  
p r z esy łk ą  In stru k c ji, rów nie iak ud zieleu iem  i objaśnien iem  
plauu kam panji. W  tym  celu  z w o ła ł zgrom ad zen ie  w bazarze  
P ozn ań sk im  na 4 L u te g o ,  na k tóre  w e zw a ł oskarżon ych  T a­
d eu sza  R adońskieg .o , H en ryk a  P o n iń sk ieg o  i A lfon sa  B ia łk o  w» 
a k ieg o , k a żd eg o  z osobna. O w yp ad k u  te^ oż  z eb ran ia , z e ­
znania dw óch  u d zia ł m aiących , daią s z c z e g ó ły :  C i oba i AK
fons B ia łk o w sk i, p rzy b y li do W o ln iew ic z a  na czas naznaczo­
n y . N a T ad eu sza  R a d o ń sk ieg o  czek an o . P o n iew a ż  go  d łu g o  A 
nie b y ło , przeto  W o ln iew ic z  zan ikn ął drzw i stancji, w y ją ł z k o ­
m od y k ilka  exem p larzy  Instrukcji i m ałą  kartę  \V . X s tw a  P o ­
z n ań sk iego , lito g ra fo w a n ą  przez  W ik tora  K u rn a to w sk ieg o , na 
k tó re j pro jek tow an e p oru szen ia  P ow stań ców  podanem i b y ły .  
In stru k cja  w  k sz ta łc ie  lis tu  z łożon a  ,  napisaną b y ła  »ym p aty- • 
cznym  atram en tem , pap ier zd aw ał s ię  b ia łym . W o ln iew ic z  
sk ro p ił ieden  z exem p la rzy  odczynnik iem  chem icznym  , a gefy 
pism o w nieb iesk im  k o lo rze  s ta ło  s ię  w id oczn em , o d c z y ta ł ie  
p rzy tom n ym , i ob jaśn ia ł ie  m iejscam i na m ap pie. Instru kcja  
m ó w iła  o p rzyw rócen iu  sam oistn ego  P aństw a P o lsk ieg o  prze*  
zb rojn e p ow stan ie , k tó re  w e  w sz y stk ich  c z ę ś c i a c h  daw nej P oL  
sk i od razu  wybuchną/ś m iało; o ro zd zia le  kraju na 5 prow lo*  
ęji i na o k r ę g i pod tak zw anem i W ie lk o rzą d ca m i i K o m isa rza ­
mi o k r ęg o w em i, o  w ystaw ien iu  k ilk u  zaciągów ,- o nadaniu włan- 
sności ch łop om  i zn iesien iu  w szy stk ic h  c ięża r ó w  na w ła sn o śc i  
opartych* Z g a d za ła  s ię  w ię c  zu p e łn ie  s  p op rzed n io  podaną a a 
M iero s ła w sk ieg o  zabraną Instru kcją  dla K om isarzy  o k ręg o w y  ch 
1 dla o k ręg o w y ch  O ficerów . P rz y tem  W o ln iew ic z  szczeg ó ln ie j  
c w r ó c ił uw a g ę , ź e w e  w szystk ich  o k ręg a ch  kasy pu bliczna i broń  
W arsenałach  i sk ładach zuaj lu iąca  s ię , p r zed ew szy stk iem  m a  
b y ć  zabraną; d a lej, że teraz iuż czas u iów ić o r ew o lu cji, i w er  
rw ać lu d z i ,  do k tó ry ch  s ię  ma za u fa n ie , by p r z y stą p ili do  
z w ią z k u ;  n a k o n ie e , ż e  lu d ow i na w siach  trzeb a  ob iecać, i e  
W ła ś c ic ie l  z iem sk i da mu na w łasn ość  grunt i ziem ię. N a ­
s tęp n ie  dla o k ręg n  S z r o d sk ie g o  m ian ow ał K om isarza o k r ę g o ­
w e g o ,  d o w ód zcę  d r u g ieg o  zaciągu  i d ow ód zców  p ie r w sz e g o ,  
o p a tr z y ł ty ch że  exem plarzarni m appy K u rn atow sk iego . O d z ia ­
ła n ia ch , ia k ie  z o k ręg u  w y ch o d z ić  m u sia ły , b liższe  jeszcze  d a ł 
o bjaśn ien ia , zg o d n ie  z planęm  operacyjnym  M iero s ła w sk ieg o . 

v N ak on iee  u ło ż o n o  n ow e zebran ie n a d z ie ń  14 L u te g o , na k tó ­
rym  W o lu iew ic z  p r z y r z e k ł dać b liższe  u d zielen ia . W  dniu 5 ) 
L u te g o  u d z ie lił  W o ln iew ic z  dalsze Instru kcje  do p ow stan ia  
a J ó ze fa  S z o łd rsk ieg o  w D eu tsch -P op p en . W e d łu g  o p o w ia ­
dania w y słu ch an ego  S z o łd r s k ie g o , p r z y b y ł on do D eutsch*  
P o p p en  w raz z D ziek anem  K noliusk im  ze  S^m igla, s ta w ił gię 
przed  Szo łd rsk im  iako w y sła n iec  naczeln ików  z w ią z k u , ora*  
d o d a ł, ź e  le sz c z e  d a lsze  o k r ę g i ma objechać, a le te g o  n ie  n r 
czy n i, p on iew aż tam w sz y s tk o  ie st v t  porządku . W  o b ecn o ­
ści S z o łd r sk ie g o  i  K n o liń sk ie g o , o k a za ł ex em p la rs  Instru kcji 
sym p atyczn ym  atram entem  p is a n e j , p o k ro p ił go  rozozynem  
ia k iejś  z ie lon ej m aterji, i o d c zy ta ł treść  obu p rzytom n ym , o- 
ży w a ią c  i tutaj dla objaśn ien ia  p r zy w iez io n ej z sobą m appy  
W . X tw a  P o zn a ń sk ięg o  przez  K u rn a to w sk ieg o  w yd an ej. Odb 
czy ta n e  Iu stru k c je , w e d le  zeznan ia S eo łd rsk ieg o f, zg a d z a ły  
l i ę  w  sw ej tr e śc i z zabranem i u  M iero sła w sk ieg o .— N a stę p n a

5o d n ia , W o ln iew ic z  w  to w a rzy stw ie  S z o łd r s k ie g o , p o ie ch a ł  
o dok ąd  wcxWal wiała tp r z y i ię g ły c h ,  by  i ty ch



obenajniić * Instrukcjam i p ów sfab ia . G dy oba p rzy b y li tan* 
k o lo  p a łu d u ia , zn a leź li u sto łu  vr oberży G ran ow icza , o- 
Skarżonego H ip olita  S zcza w iń sk ieg o , D ziekana K n o liń s k ie g o , 
K om eod arza  D o r tlisze w sk ie g o , W ła d y s :  W ilc z y ń s k ie g o , i D r, 
p a lic k ie g o . W szy s tk ie  te  o so b y , na skutek projek tu  S zo łd r -  
■ kiego, p rzen io sły  s ię  do m ieszkania Dr. P a lick ieg o , pojedyn­
czo , dla n iew zbud zen ia  p od ejrzeń . Z grom ad zili s ię  tam w stan ­
cji ty ln ej częśc i dom u. By p rzygotow an ym  b yć na w ejśc ie  
niesp od ziew an e o b cy ch  osób, w z ią ł S zczaw iń sk i k sią żk ę  w r ę -  
k ę , Iraktuiącą o S k rzyn eck im . N astęp n ie  W o ln iew icz  rozp o­
c z ą ł czytan ie  Instru kcji. Jednak o d czy ta ł ty lk o  traktujące o 
K om isarzach  o k ręg o w y ch ; pon iew aż p r zy szed ł P a lick ieg o  g o -  
epo.darz, K om ornik  Z g o rza lew icz; za ie g o  w ejściem  W o lu ie -  
^ricz czy ta ć  p rzesta ł, a Szczaw iń sk i ud a ł, śak gd y b y  z  le ż ą ce j  
p rzed n im  k siążk i dalej czy ta ł. T ak  w ięc  nie zna lazła  s ię  tym  razem  
sp osob n ość  odczytania  zaczętych  przez  W o ln iew icza  ud zieleń , a  
zgro m a d zen ie  ro ze sz ło  się. Instru kcję sam ą o d d a ł W oln iew ic*  
K u oliń sk iem u . Od te g o  w z ią ł ią w k ilka  dni Szo łd rsk i; W o j-  
n iew icz  n a k ło n ił g o  do zaproszen ia  do D eutsch -P op pen H i­
p o lita  S z cza w iń sk ieg o  i R adcę k re d y to w eg o  ziem sk iego  S k a­
r ży ń sk ieg o . S z o łd rsk i d ok on ał te g o , za  pom ocą l is tó w , w k to - 
f^rch m ów i, źe W o ln iew icz  u n ieg o  b a w i, i źe  pragn ie  z n ie­
mi pom ów ić. S k a rży ń sk ieg o  p r o s ił ie szc ze , by p r z y w ió z ł z  so­
bą sw ą  sta ty sty k ę  W . X stw a  P ozn ań sk iego . —  Dnia 11 L u tego  
p rzed  p ołu dniem , s ta w ili s ię  zaproszen i u S z o łd r sk ieg o . W o l-  
n iew icż  p rzeczy ta  I  im ie szćze  iako też  i S zo łdrsk iem u Instru k­
c ję ,  i ob jaśn ił ią Znowu na m appie K u rn atow sk iego . P o  p o ­
łu d n iu  przed  odjazdem  w r ę c z y ł on u ż y ty  doj teg o  exem - 
p iare Instrukcji S z o łd r sk ie m u , w ob ecn ości S zczaw iń sk iego  i 
S k a rż y ń s k ie g o , 1 z a le c ił m u, aby ią  sp a lił. P r z y r z e k ł tak że  
p on ieść  w k rótce  o dnia w  k tóry  m p ow stan ie  wy buchnąć m iało . 
P rzed sta w ien ie  tych  w ypadk ów  w K o ścia n ie  i w B eu tsch -P op *  
pen opiera s ię  na zeznan iu  S z o łd r sk ie g o , stw ierdZonem  zezna­
niam i in n ych  w sp ó ło sk a r ź o n y c h ,  k tórzy  w z a sz ły ch  faktach  
m niej w ięcej zgad za ią  s ię , ty lk o  co  do czytan ia  Instrukcji nio 
w ied z ieć  nie chcą . T ym czasem  L udw ik  M iero s ła w sk i iak sam 
tf p rzy g o to w a w czem  badaniu o p ow iad a , z a m ie r z j ł ie»zcze o -  
fc b is ń e  dać Instru kcję  w jzy stk im  K om isarzom  o k ręg o w y m  
w. X stw a  P ozn ań sk iego , co  do pow stan ia , a szczeg ó ln ie j co  
fló w yk on an ia  dzia łań  w oien u ych . N ajprzód  nastąpić to  m ia­
ło  ‘W o k ręg a ch  n a leżą cy ch  do punktu k on cen tracyjn ego  R o ­
g o w o , •  M alczew sk i A d o lf Zobowiążą? się  z w o ła ć  ow ych  K o ­
m isarzy do Srebrnej G óry , dóbr o sk arżon ego  M ateusza M osz- 
ę ze ń sk ieg o . M iero sła w sk i snm w y ie c h a ł z Poznania 5 czy  6 g o  
L u teg o . P rzyjm ow an y b y ł  tym czasow o w  S w in ia ra c h , d o ­
brach n a leżących  do R o w iń sk ieg o , g d z ie  zajm ow ał s ię  w yp ra­
cow aniem  Instrukcji w o jsk o w y ch  dla po ied yu czych  o k r ę g ó w , 
rzą d o w eg o  obw odu B y d g o szcz y . M ateusz M oszczeńsk i o tr z y ­
m a ł uw iad om ien ie  listem  od A lexan d ra  G uttry , iak  sam zezua- 
ł e ,  ża A d o lf M alczew sk i z jed s ie  do n iego  w  dniu 8  L u te g o ,  
c w ie lu  p rzy iac io łm i, do Srebrnej G ó ry . T eg o  dnia p rzy b y li  
w ię c  do n iego: L udw ik  M iero sła w sk i, bracia A d o lf i Albin M al­
c ze w scy , J ó z e f  M ikorsk i, S tan is ław  S ad ow ski i J ó z e f  B ona­
w entura  G arczyń sk i. M ierosław sk i k aza ł sob ie  obećnym  p r z ed ­
staw ić  stan r ze c z y  w ich o k ręgach , i z ło ż y ć  raport o s iła ch  pod  
ich  rozp orządzen iem  b ęd ących . N astęp n ie  w y ło ż y ł  h o  o g ó ln y  
s tra teg iczn y  plan pow stania i o p o w ied z ia ł d z ia ła n ia , iak ie  k aż- 
4en  z nich ma w yk on ać , aby sw ój za stęp  na pu nkt zb o rn y  do  
R o g o w a  p rzyp row ad z ić .—  Tu g łó w n ie  ch od ziło  o  zam ach na 
B y d g o szc z . Stan isław  S a d o w sk i, iak sam z e z n a ie , w k rótce  
po p rzy jęc iu  sw oieiu  do jyriąEfco Pra!S* brata e b ie g łe g o

m ncena S a d ow sk iego , m ianow any przey n ie g o  z o s ta ł r ew o lu ­
cy jn ym  organizatorem  w ok ręg u  B y d g o sk im , r na to  zw rócon o  
ie g o  u w a g ę , ażeb y  z pow odu stra te g iczn e j w ażn ośc i B y d g o sz ­
c z y , zaraz p rzy  w ybuchu  pow stania, u s iło w a ł za ią ć  (o m iasto  
p od stęp em , a przynajm niej opanow ać znajd u iące s ię  tam d z ia ła  
i zapasy b ron i. W e d łu g  icgu  da lszego  zezn an ia ,-stara ł s ię  ob ok  
te g o , w sk u tek  d a lsz eg o  po lecen ia , ściągn ąć w iadom ość o s ta n o ­
w iskach  i s ile  s to ią c e j  w B y d g o szczy  a r ty ler ji, i d o w ie d z ia ł s ię  
p iz e to , ze a r ty ler ja  ze  czterem a przed arsenałem  w y sta w io u e -  
mj d zia łam i, sto i na lew ym  b rzeg u  Brdy; p iechota  zaś p r z e c i­
wnie, rozk w a tero w a n ą  ie st po częściach  m iasta leżących  na p ra­
w ym  rzeg u  tej rzek i. N a zebran iu  w  Srebrnej G ó rze , S a d o w -  
s k i  p rzed sta w ił d op iero  m appę o k o licy  B y d gosk ie j, nu k tó re j  

ero  aw skj u d zie li! mu b liższe  Instru kcje  do p rzed sięw z ięc ia , 
ten p o w szec h n eg o  p o w sta n ia  m iano z dek stron ud erzyć  na  

jd g o sz c z . G ło w u e g o  ataku celem  ie st zab ran ie  d z ia ł przy  
ą  sen a le . W ię k sza  C zęść z a ło g i sto i kw aterą  na drugim  brze  
g  r d y i z a  kan ałem , d la t e g o  n a leży  m osty  o sad zić , za b a rv -  

ailow ac i zam knąć g r u z em , w ozam i i rnnemi przed m iotam i J e ­
dn ocześn ie  P o w s ta ń c y  z Szubina od  p o łu d n ia  p rzy p u szczą  f a ł ­
szy w y  atak n a m ia sto , aby z a ło g ę  ro zd z ie lić  i zatrudnić na rozr  
mai tych  p u nktach , gd y  tym czasem  d ru g i liuGec p rzed sięw eżm ie-  
drugi fa łsz y w y  atak , z lasu le żą ceg o  na p o łu d n io w o -w sch o d n iej  
strom e m iasta. W s z y s tk ie  trzy  h u fce , po zabraniu d z ia ł, am u­
nicji i broui, co fn ą  s ię  przez  m ost na N otec i p r zy  R tn a r z e w ie  
do g łó w n e g o  punktn zb orn ego  w  I ło g o w ie . P ó łn o cn y  hufiec, 
musi w tym  celu  p rzejść  ie sz c z e  przez  B rdę; dla te g o  pop rzed n io  
ie szcze  w y w ied z ieć  się  należy  o  m ocnym  m oście  zew n ątrz  m ia ­
sta, k tórym by ten  hufiec z zabranem i d z ia ła m i, am unicją i t. d , 
p o łą c z y ć  się  m ó g ł z resztu iącem i s ila iń i zbrojnem i. Na doW ódz- 
ców  p o w sta ń có w , k tó rzy  d z ia ła  zabrać m ie li, S ad ow sk i p r z ed ­
sta w ił S tan is ław a  R ad k iew icza  , M a sa  O grod ow ip za  i Lucjana  
B a iersk ieg o . G arczyń sk i iak o  p rzew ód zca  p ie r w sz e g o  za c ią g u  
z ok ręgu  S zu b iń sk ieg o , m ia ł tak że n a leżeć  do  zam achu na B y d ­
g o szc z , a M ierosław sk i w y ia śn ił mu d ok ład u ie  część  p lan u , do  
k tó reg o  w yk on an ia  m ła ł s ię  w sp ó łd zia łan iem  p r zy cz y n ić . A b y  
ud erzen ie na B y d g o szc z  za sło n ić , a szczeg ó ln ie j żeb y  p r z esz k o -  
dzić szw ad ron ow i stojącem u w In o w ro c ła w iu , p o śp ie szy ć  na p o ­
moc z a ło d ze  b y d g o sk ie j , A lbin M a lczew sk i z o sta ł p rzezn aczo ­
n y , żeb y  fa łszy w y m  napadem  na lo o w r o c ła w  n iep o k o ić  tam ecz­
ny szw ad ron , n astępn ie  rzu cić  s ie  na trakt B y d g o sk i, d la z a b e z ­
p ieczen ia  od w rotu  B yd gosk im  i Szub ińskim  P ow stań com , a  p o ­
tem  z łą c zy w sz y  s ię  z  n iem i, p o sp ieszy ó  do R o g o w a . A d o lf  M a l­
c zew sk i o trzym ał z lecen ie  z Pow stańcam i g n ieźn ień sk ie g o  o k r ę -  
gn  p o zo rn y  napad p rzyp u śc ić  na G n iezn o , zabrać g d z ie  s ię  da  
broń tam eczn ego  lan d w ern , a potem  ró w u ież  śc ią g n ą ć  do R o -  
feow a. W  P ozuan iu  M ie ro s ła w sk i udz e l i ł  iuż rozk az  H r. Ign a­
cem u B ilińsk iem u , w  p och od zie  do R o g o w a  z lud źm i W ir s itz k ie -  
g o  o k r ę g u , ud erzyć  na m iasto P i łę  (S ch n e id em ó lil)  aby opano­
w ać tam eczny sk ład  broni. D la teg o  też  Hr. B iliński u w o ln ion y  
b y ł  od p rzy b y c ia  do Srebrnej G ó ry . T u  oak on iec  M iero sła w ­
ski r o zd a ł ie sz c z e  piśm ienne In stru k cje . , S tan is ław  S ad ow sk i 
m ian ow icie  o trzy m a ł in stru k cję  chem icznym  atram entem  na l i ­
stow ym  p a p ierze  nap isan ą , a do  k tórej brat ie g o  N ep om u cen  
p o p rzed n io  ie szc ze  d a ł mu odczynnik . Instrukcje dla K om isa­
rza  o k ręg u  W ę g r o w c a , k tó ry  n ie  p r z y b y ł na zeb ran ie , w z ią ł  
do odesłan ia  M ateusz M oszczyń sk i. T e  zdarzenia  w  Srebrnej 
G órze  u d zie lo n e  zosta ły  zeznaniam i oskarżon ych  M ie ro s ła w ­
s k ie g o , Stanis: S ad o w sk ieg o  i M ateusza M oszczeń sk iego . L u­
d w ik  M iero s ła w sk i, iak  sam p ow iad a, aż do 11 L u tego  b a w ił  
W Srębnej G órze i  w y p r a c o w y w a ł taro Instrukcję dla K om isa-



r z y  południowych okręgów . Potem tę  robotę  p row adzi ł  dalej 
w Swiniararh. Z am ierza ł  w d. 13 Lale go dać Instrukcje  K o ­
misarzom południowo-wschodnich ok ręgów , należących do kon­
cen tracy jnego  punktu w Pleszewie,  k tó rzy  w tym celu zwołani 
b y ć  mieli do Kociołkowej G órk i ,  aibo do T w ard  iwa. N as tę ­
pn ie  chciał odtiyć trzecią  konferencję  z Komisarzami zacho­
dnich ok ręg ó w , w Buku albo Poznaniu, potem zaś udać się na 
swuie miejsce do R og o w a  i rozpocząć działania wojskowe. 
Tymczasem  d. 12 Lutego ,  przed samym odjazdem do Kocioł ,  
kow ej  G órk i ,  został a resz towanym w Swiniarach. Dnia l i g o  
L u te g o  i nas tępnych  dn i ,  podobny Ips spo tka ł  wielu prze-  
wódzców sprzysięzonyeh w Poznaniu i okolicy. I w B y d g o ­
szczy przedsięw zięto  aresztowania.  Tym sposobem zamierzo­
ne powstanie , w okamgnieniu straciło  .swoich Naczelników, i 
d l a t e g o  w W . Xstwie Poznańskiem tymczasowo nie  p rzyszło  
do wybuchu Inną postać rzeczy p rz y b ra ły  w P rusach  Za-  
cno dnieli. r  o minio aresz tow ania Ei/.anowskieg-o, p rzygo tow a-  
liia do powstania prowadzone dalej  b y ły  p rzez mianowanych 
od niego rew olucyjnych Urzędników. W ładys ław  Kosiński  
k ie row ał  całą sprawą z Poznania. Jeszcze  w Stycznia, iak sam 
p o w iad a ,  w rócił  go M ieros ławski z K rak o w a  do P o zn an ia ,  
a  y sprawę w Prusach Zachodnich goręcej  pop row adz ić  i or- 
gau izację  tamecznego powstania  dopełnić.  P rzy  tern uży ł  zno­
wu do pomody zbiegłego Nepomucena S a d o w s k ie g o ,  k tó ry ,  
iak wyżej wspomniano , i ieszcze p rzed  E lż anow sk im , b y ł  
w Prusach Zachodnich  czynnym, a teraz w y raz i ł  zdanie : że  u- 
życiem re l ig ijnego  fnn-łtyzinu tuiędzy chłopstw em i wielkiego 
w p ły w u  Duchowieństwa,  pewno będzie można zebrać do b ro ­
ni 5,000 ludzi z niższych klas łudu, Sadowski o tr zy m ał  zle­
cenie,  udać się natychmiast do P ru s  Zachodnich, śc iągnąć tam 
leszcze bliższe informacje i pokończyć wszelkie przy  gotowa- 
nia ieszrze do powstania  potrzebne. Kosiński s ,m ułożył, iak 
później zeznał, plan operacy jny  d la  P ru s  Za-hoduich i sympa­
tycznym  atramentem w ygotow any  z niego w yciąg  p o s ł s ł  p r z e i  
zb ieg łego  J a n a  Pozorskiego do By dgoszczy, 'do wręczenia Ne­
pomucenowi S ad o w sk ie m u ,  a zarazem kazał  piu ośw iadczyć ,  
żeby na niego 13 Lutego czeka ł  w tern mieście. Nepomucen 
Sadowski p r z y b y ł  do Bydgoszczy 5 L u te go ,  iak zeznaie b ra t  
tego  Stanisław, udzięlił  list od Kos ósk i -g o  swoie.tin b ra to ,  i 
z lecił  Janow i P o /o rs k ie m u ,  aby natychmiast i e c h a ł ' w P ru s y  
Z a ch o d n ie ,  gdyż  powstanie w ybuchnąć m'a 21 Lutego.  Sam 
podobnież  tamże o di ec kał , zleciwszy bra tu  swoiemu^Stanisła- 
wowi, aby za przybyciem  Kosińskiego do Bydgoszczy,  nakło­
n i ł  go do poczekania, g dyż  rozmówić się z nim ieszrze musi 
co do okoliczności  P rus  Zachodnich. Kosiński 1,1 Lutego 
p r z y b y ł  do Bydgoszczy,  a  z nim Anastazy Radoński,  który w"’e- 

g n a n i a  Sadowskiego,  przeznaczonym b y ł  do przesłania  
oczekiwanych wiadomości z P ros  Zachodnich do Poznania. O- 
procz  nich,  wiele Polskiej Szlachty zjechało w tymże dniu do 

y 0 nszczy , wedle  u rzędow ego  doniesienia M agis t ra tu ,  m ię­
dzy mmi, w ed ług  własnego zeznania, znajdował się także P u ł ­
k o w n ik  B ies ,ek ,e r ,k ,  z Poznania,  k tó ry  iak w zżej wspomnia­
no, miał obiąc dowodztwo w Prusach Zachodnich. Daremnie 
Kosu isk ,  czekał Sadowskiego. Opuścił  Byd-
goszcz 16 L utego  i w kró tce  po tem aresz towany zosta ł  „ieda-  
leko  G orzow a (L an d sb e rg  an d. W . ) _ W  p r o „ ćll Z sch o d n fcŁ
Sew eryn  Rlzanowśki,  m ianował Studenta  T ro janow skiego  K o ­
misarzem S ta ro g ro d rk ieg o  ok ręg u ,  i polecił mu, p r z y  w i b u -  
chu Po w stan ia ,  zwrócić  przedewszystkiem uwagę „a  miasto 
s ta ro g ro d .  T ro janowski ieszcze przed Elżanowskim zosta ł  
aresz tow any d. 24 Grudnia JS43 r. W  skutek  tego Eiżano-

wski,  iak sam opowiada, oddał  komisarstwo o k ręg u  Admini­
s t ra to rów ,  p j r a f j i  Lobodzkiemu, przez Trojanow skiego  z w e r ­
bow anem u, i na iego wniosek elewowi agronomicznemu won 
ł  u tkammer-Kleszczy oskiemu. Oba oświadczyli one gotoweini 
lak najzarhw iej  działać dla .sprawy Polskiej,  iednak uważati 
ze ani om sami , ani ich położenie nie iest stosowne dla  ob ­
jęcia u r / ę d u  K omisarza o k ręg o w eg o .  Elżanowski p rzy rz ek ł  
im dlatego przysłać  innego Naczelnika i w właściwym czasfe 
uwiadomić o dniu w y b u c h u , k tó rego  oczekiwać należało iu* 
r  ^ lm c*ąsie;— W  d. 20 L u te go  1846 r.  s tawił si? przed 
Lobodzkim oskarżony F lo r jan  Geynowa, Uczeń w ydzia łu  me­
dycznego z K rólewca.  Ten iak sam zeznaie , przy ię tym  zo- 
s ta ł  do związku przez Teofila. Magdzickiego, k tó r y , 'u d a j ą c  
zię lako Dowodzca w ojskow y,do Żmudzi prz.ez K ró lew iec  przeie- 
ź d za ł ,p rzy ią ł  go.'niedawno do sprzysiężenia i w ezw a ł ,  by z p„w o - 
du zbliżającego się wy buchu powstania udał się do Prus Zachody. 
Ceynow a znał  się z Lobodzkim, a gdy  się od tego dowiedział  ie  
oczekoią p rzyrzeczonego  Naczelnika i w yglądaią  chwili wyb*- 
chu, przy ią ł  na siebie ro lę  Naćzelnika , iaka mu się przedstawia ła ,  
i uwiadomił  swych w spółp rzys ięg łych ,  że noc z 21 na 22 Lu­
tego w y b ran ą  została  na chw il-  ogólnego, w iednym czasie 
na wszystkich miejscach nastąpić maiącego powstan ą Polskie­
go Darodu. Uwiadomił go o tern w Królewcu równie oskar­
żony A le i :  Szyszyłowicz. Ceynowa i L obodzk i ,  k tó rzy  oba 
bardzo  roz leg łe  zeznania  z łożyli ,  wydali następne postano­
wienia co do wykonania P ow stan ia :  1. W  nocy z 21 na 22
L u te g o  ma być wziętem miasto S tarogród  , poste runki w o j ­
skow e maią byc  z am ordow ane ,  stajnie huzarów  i arsenał za­
branym. 2. Chciano członków' R esursy ,  k tó rzy  byli zebrani 
na  bal. Oficerów i U rzędn ików  cyw i ln y ch ,  iak rówuie wszy­
s tko co ty lko  mogłoby się opierać, zamordować, i śp ieszących 
z k w ater  Ż o łn ierzy  pobic. 3. Kassy publiczne „Ją b r V z a  
branemi. 4. Po udaniu „ ę powstania, chciano mianować Ko- 
n.isarza^ ok ręg o w eg o ,  .prokla-nować rewolucje, Dr. Sed ła^  Bi- 
skupow i w Pelplinie dodać A d junk ta ,  k ló ryhy  iego krokami 
k ie row ał .  Ustanowić T ry b u n a ł  rew e lacy jny ,  k tó rem u naj­
p rzód miał być oddany W ę s ie rs k i  oberży sta z S ta rog rodn  . 
poDiąw'aż ten doniósł o usi łowanem zwerbowaniu  go przez 
Tro janow skiego ,  i przez to  s ta ł  się po w o jem  aresz tow ania to ­
go  ostatniego. 5. Następnie iedna część powsta łej  ludności 
miała byc  posłaną do zbornego  punktu  G ru d Ł ią ia ,  by p o łą ­
czyć się z powstańcami z P rus  Zachodnich tara skierowańemi. 
P o zo s ta łą  c ę ś c i ą  P ęw jtańców  chciano za wezwaniem landweru 
umocnić powstanie miejscowe i rozszerzyć. By wykonać  te  
środki z ogólnym placem powstania  'z g o d n e , Lobodzki miał 
następnego dnia żebrać n siebie iuż przy ję tych  sprzysiężonych, 
o raz wezwać k ilku  D uchow nych ,-o  k tó rych  p rzypuszczano ,  
że są p rz y c h y ln e m u  lan i  miał  być ułożony szczegółowy plan 
działań, i raasea ludu w ezw aną,  o ile możności u /b ro inną  , do 
punktów  zbornych odprowadzoną.  Na uw agę  LobodzkŚecw. 
że ch łop  p rosty  do spraw y dawnej  Polski , nie ma żadnego 
przywiązania ,  ale owszem w ogóle obawia się, by Szlaclit i  nie 
rozpoczę ła  na nowo swych dawnych bezpraw i, postanowiono 
obudzić  nienawiść K atolików p rzeciw  Ew m g ie łk o m .  Miano 
w mówić w' Lud prosty ,  że Ewangieiicy w St.i rogrodzie  meią za 
miar w ym ordow ać Katolików tamecznych, j że w tym samym 
celu następnie do wiosek udadzą się. Że  powstanie odbywa 
się d la  dania pomocy Katolikom w Starogrodzie ,  a jeżeli Ew an-  
gielicy w przyp isyw anych  im zbrodniczych zamiarach ruszą na 
p row inc ję ,  dla przecięcia im drogi.

(Dalszy c iąg  nastąpi).


